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Włazy i wpusty kanalizacyjne, stopnie kanałowe, 
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Fabryka Wyrobów Cementowych 


Chodniki, krawężniki, rury, słupy, sufitówki 


Fabryka Wyrobów Drzewnych 


Parkiety, dykty, boazerje, drzwi, okna 
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FABRYKA WYROBOW METALOWYCH 


AULAE ARTT LHIHALAIIIATA ILIAD THAT 


Fabryka nowoczesnych ogswietlen artystycz- 
nych, armatur, lamp biurkowych i t. p. 
Wyrób piecyków elektrycznych. 
Wyrób drobnego materjału 
elektroinstalacyjnego. 


Wyrób tablic rozdzielczych dla centrali elektrycz- 
mmm nych, oraz dla stacyj doświadczalnych. 0 


FRYDERYK W, BROJER 


ŁÓDŹ 
ul. 6-go Sierpnia 49 
Telef. 121-28 


Przedsiębiorstwo robót 
fabrycznych, budowy komi- 
nòwiobmurowan parowych 


WYKONYWA: 


1. kominy murowane i zelazo- 
betonowe, az do najwiekszych 
rozmiarów, 

2. obmurowania kotłów paro- 
wych  wszelkich systemów, 
zwłaszcza kotłów opłomko- 
wych, sekcyjnych i stromych, 

8. fundamenty pod kominy, kotły 
maszyny parowe. turbiny itp. 

4. paleniska kotłowe i inne, pie- 
ce przemysłowe, 

5. wszelkie roboty żelazo-beto- 
nowe. 


Projekty, kosztorysy i odwiedziny inżynierów 
bezpłatnie na żądanie. 
Generalny Przedstawiciel 


"Inż. WI. Budziński 


Warszawa, Smolna 25 Telefon Nr. 639-32 
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Artystyczna stolarnia 


Boazerje polerowane 


z drzewa delikatnego, zestawiane w różn. 
deseniach i kolorach 


Drzwi = schody = poręcze 
Dekoracyjne 
opierzenia grzejników i t. p. 
Ołtarze = ambony 
konfesjonały = chrzcielnice 
Stalle = balustrady = ławy 
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z przesyłką pocztową rocznie 12 zl, 
półrocznie 6 zł 50 gr 
Numer pojedyńczy kosztuje: 1 zł 20 gr 
Adres Redakcji i Administracji: 
ulica Św. Marcin nr. 21. Telefon 50-71 
Godziny biurowe: od 10—13 i od 17—21 
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INIKA I PRZEMYSŁ 


Miesięcznik ۱ poświęcony sprawom techniki i 


przemysłu 


CENY OGŁOSZEŃ : 

Cała strona 120 zł 1/ strony 70 zł 
1/4 strony .. 40 zł 18 strony 25 zł 
1/16 strony 15 zł 
Ceny ogłoszeń na okładce i przed tekstem 


o 2000 wyższe, za ogłoszenia w tekście 


E 507/0 wyższe. Drobne ogłoszenia 15 gr 
za słowo. Tłustym drukiem podwójnie. 
Poszukiwanie pracy 500/0 opustu. Podwyżka 
cen za zamówione ogłoszenia obowią- 
zuje od dnia zmiany bez zawiadomienia. 


Dypl. Inż. M. RZĘCKI, Poznań. 
Budowa i elisploatacja wozów 


W miarę rozwoju używania energji elektryez- 
nej dla celów napędowych, rozpowszechnia sie co- 
raz bardziej stosowanie baterji akumulatorowej 
dla napędu wózków i traktorów przemysłowych. 


Typy budowanych wózków elektrycznych szyb- 
ko ustaliły się na rynku europejskim, to też nie 
spotyka się obecnie znaczniejszych różnie w kon- 
strukcjach poszczególnych wytwórców. Niezalez- 
nie od tego, czy są to made wózki, czy też większe 
wozy ciężarowe, zaopatruje się je w baterje aku- 
mulatorowe i jedynie wielkość wózka, względnie 
jego przeznaczenie wpływają na dobór, ilość 
ogniw i pojemność baterji. Ogniwa te składają 
się ze specjalnych płyt o dużej powierzchni, wy- 
trzymujących znaczną ilość ładowań, które dojść 
mogą do tysiąca razy, oraz przewidziane są dla 
wmontowania do wózków znajdujących się w ru- 
chu w czasie kilku godzin z szybkością dochodzą- 
cą nieraz do 20 km/godz. 


Poza baterją akumulatorową ótrzymuje wózek 
t. zw. nastawnik (kontroler), umieszczony przed 


stanowiskiem kierowcy. Nastawnik ten, urucha- 
miany przeważnie przy pomocy drążków, umożli- 
wia zmianę szybkości jazdy zależnie od chwilo- 


BERGE 


i traktorów akumulatorowych 


wych potrzeb, jak również zmianę kierunku jazdy, 
przyczem konstrukcja nastawnika jest tak ujęta, 
że przy hamowaniu zostaje on automatycznie wy- 
iączony. Ponadto otrzymuje wózek silniki elek- 
tryczne dla uruchomienia kół napędowych za po- 
średnictwem systemu kół zębatych, wykonanych 
przeważnie ze stali chromoniklowej, przyczem każ- 
de z kół napędzane jest oddzielnym silnikiem. 
Dzięki dużym momentom rozruchowym i obroto- 
wym, otrzymuje się łagodny rozruch i spokojny 
bieg wózka. Hamowanie jazdy odbywa się drogą 
elektryczną oraz mechaniczną, przyczem hamulec 
mechaniezny uruchomiony jest przez nacisk pe- 
dału, umieszczony na stanowisku kierowcy. Przy 
zejściu kierowcy z podestu, wózek zostaje automa- 
tycznie zahamowany. 

Już ten pobieżny opis wskazuje, że wózki 
akumulatorowe są nadzwyczaj prostej i silnej bu- 
dowy. Ilość ezęści mechanicznych, znajdujących 
się w ruchu, zredukowano tutaj do minimum, po- 
nadto uproszczono obsługę i konserwację. Regu- 
larne funkejonowanie wózków i ich ekonomiczna 
eksploatacja zależy w wielkiej mierze od odpo- 
wiedniego doboru pojemności akumulatorów 
i trwałości ich budowy. 


Kilka typów wózków akumulatorowych. 
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AKUMULATORY TRAKCYJNE. 

Pozostawiając do innego artykułu opis budo- 
wy i funkcjonowania akumulatorów, ograniczymy 
się jedynie do podania, że dla trakcji elektrycznej 
stosuje sie obecnie dwa rodzaje akumulatorów, 
a mianowicie akumulatory olowiane i niklowo- 
żelazne. 

Dla celów trakcyjnych nadają się akumulato- 
ry ofowiane lepiej od niklowo-żelaznych, a to ze 
wzgledu na ich trwałą i ścisłą budowę, oraz znacz- 
ną siłę rozruchową. Wprawdzie akumulatory 
ołowiane w zastosowaniu do trakcji nie wykazały 
przez dłuższy przeciąg czasu dobrych rezultatów, 
to jednak przypisać to raczej należy złym warun- 
kom ich praey, jak n. p. wstrząsom, uderzeniom 
i drganiom, jakim one podlegały, podczas których 
dwutlenek ołowiu płyty dodatniej wydzielał się 
i odpadał na dno naczynia, zatracając nietylko swą 
aktywność, ale zwierając ponadto na krótko płyty 
akumulatora. Niedogodności tej zaradza się w ten 
sposób, że płytę dodatnią pokrywa się specjalnym 
materjałem ochronnym, jak np. ebonitem, pozwa- 
lającym na normalną elektrolizę układu, lecz 
chroniącym dwutlenek ołowiu od odpadania z pły- 
ty. W ten sposób osiągnięto trwałą i ścisłą budo- 
wę bateryj trakcyjnych, mogących zapewnić nie- 
zawodność w ruchu, oraz długotrwałość w obsłudze. 

Akumulatory niklowo-żelazne, które zamiast 
kwasów zawierają roztwór ługu potasowego, uja- 
wniają natomiast wybitną odporność i trwałość na 
uderzenia i wstrząsy i nie obawiają się przeciążeń, 
ani też wyładowań. Dzięki tym zaletom mogą one 
być poddane znacznym krótkotrwałym obciąże- 
niom, to też znalazły szerokie zastosowanie w prak- 
tyce. Niedogodnością tych akumulatorów jest zna- 
czny spadek napięcia w wypadku, gdy wymaga się 
od nich znacznego wysiłku, pozatem rozruch wo- 
zów zaopatrzonych w tego rodzaju akumulatory 
jest znacznie wolniejszy, aniżeli przy stosowaniu 
akumulatorów ołowianych. Z tego względu prze- 
ważna część wytwórców wózków, traktorów, itp., 
pozostawia swym odbiorcom wybór akumulatora, 
który uskuteeznié jedynie należy w zależności od 
warunków eksploatacji wózków, częstości rozru- 
chu, wielkości chwilowych obciążeń, wzniesień, 
łatwości ładowania, doświadczenia personelu ru- 
chowego itp. 

Przy wyborze typu akumulatora, pierwszeń- 
stwo dajemy akumulatorom ołowianym gdy zale- 
ży nam na elastyczności ruchu. Natomiast gdy roz- 
chodzi się o silną budowę, oraz gdy posiada się 
nieobznajmioną obsługę, wówczas lepiej stosować 
akumulatory niklowo-żelazne. 


ŁADOWANIE AKUMULATORÓW. 


Zasadniczą niedogodnością wózków akumula- 
torowych jest konieczność ciągłego ładowania ich 
bateryj. Mimo to w obecnym stanie rozwoju tech- 
niki, ładowanie bateryj nie przedstawia więcej za 
sobą trudności. Odbywa się ono zupełnie automa- 
tycznie i to podczas nocy w czasie postoju wózków 
i przy niskiej taryfie prądu. Obecnie nawet þu- 
dowane są specjalne stacje dla automatycznego 
ładowania większej ilości baterji. Postęp w bu- 
dowie przetwornic i prostowników o pewnem 
funkcjonowaniu pozwala ponadto poza prądem 


stałym, stosować do ładowania również i prąd 
zmienny. 

Konieczność systematycznego ładowania ba- 
terji, ogranicza promień działania wózków akumu- 
latorowych. Dla powiększenia tego zasięgu, na- 
leży przewidzieć większą ilość stacyj ładowania, 
oraz składów bateryj zapasowych, a to celem szyb- 
kiej wymiany wyładowanej baterji. Zaznaczyć 
tutaj jeszcze należy, że o ile przy akumulatorach 
ołowianych ładowanie winno być zupełne, o tyle 
przy akumulatorach niklowo-żelaznych, można 
w razie koniecznej potrzeby przeprowadzić szyb- 
kie i częściowe ładowanie. 


WOZY I CIĘŻARÓWKI AKUMULATOROWE. 


W miarę rozwoju techniki urządzeń transpor- 
towych znajdują wozy i ciężarówki akumulatoro- 
we coraz to szersze zastosowanie dla transportu 
towarów, dowozu personelu do fabryk itp. Wozy 
tej kategorji są w Polsce jeszcze mało rozpo- 
wszechnione, przypuszczać jednak należy, że 
w miarę rozwoju elektryfikacji kraju, będą one 
coraz to więcej używane. Zagranica, a szczególnie 
kraje o taniej energji elektrycznej wyprzedziły 
nas znacznie w tej dziedzinie i tak w Stanach 
Zjednoczonych wozy takie znajdują się w codzien- 
nym użytku, a ilość ich w ruchu przekroczyła 
do niedawna 16 000 sztuk. 

Samo towarzystwo American Railway Ex- 
press, zajmujące się dostawą przesyłek kolei żela- 
znych, posiada przeszło 2000 takich wozów. Zna- 
czenie stosowania wozów akumulatorowych w Sta- 
nach Zjednoczonych jest większe, o ile przyjąć 
pod uwagę, że Stany Zjednoczone należą do kra- 
jów o najtańszej ropie na Świecie. Również 
i w Anglji rozpowszechnia się coraz bardziej uży- 
wanie wozów akumulatorowych, szczególnie przez 
wielkie magazyny, browary, przedsiębiorstwa uży- 
teczności publicznej itp. W Niemczech admini- 
stracja poczt stosuje kilkaset wozów, czy też cię- 
żarówek akumulatorowych, oraz posiada specjalny 
garaż przewidziany na 800 jednostek. 


IRYS 2 


Wó: akumulatorowy. 

Również i Francja ezyni znaczne postępy 
w tej dziedzinie, szczególnie przy poparciu zakła- 
dów elektrycznych. 

I tak stosuje Paryskie Towarzystwo Elektry- 
czności (Comp. Parisienne de Distribution d'Ele- 
etrieité) wozy akumulatorowe ciężarowe dla 
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wszelkich swych potrzeb zewnętrznych. Pozatem 
stosuje gazownia paryska (Societe de Gaz de Pa- 
ris) wozy takie dla dostawy koksu mieszkańcom 
stolicy. W Lyonie istnieje specjalne towarzystwo 
ekploatujące wozy akumulatorowe dla wielu ce- 
low, jak n. p. dostawy i transportu przesyłek, 
przeładowania płynów w eysternach itp., a. miasto 
Lyon posiada rozlegla sieé autobusów akumulato- 
rowyeh. 

Ciężarówki akumulatorowe budowane są prze- 
ważnie dla ładunków 2, 3, 4 i 5 ton, nadają się 
dla transportu ciężkich objektów, jak również dla 
regularnej służby między fabryką a stacją kole- 
jową, jednakże najważniejsze ich zastosowanie 
EEN się w służbie użyteczności publicznej, 
przy usuwaniu zanieczyszczeń domowych, skra- 
planiu ulic, itp. 

Lekkie wozy ciężarowe nadają sie natomiast 
dla regularnego ruchu, przy dostawach przesyłek 
dla klijentów wielkich magazynów, obsługi kole- 
jowej, paezkami itp. 

Co dotyczy wozów akumulatorowych dla ce- 
lów turystyki, to wozy tego typu nie są obecnie 
więcej spotykane. Tem niemniej przy obecnym 
postepie techniki nadejść może taki okres, w któ- 
tym znowu ukażą sie te wozy, lecz w formie bar- 
dziej nowoczesnej, zaopatrzone w system latwej 
i szybkiej wymiany bateryj wyladowanych. 
WÓZKI I TRAKTORY AKUMULATOROWE. 

Jak już wyżej wspomniano, nadają się te 
wózki dla transportu w małym promieniu działa- 


nia. Wózki takie budowane są w kilku typach. 
W zwykłych wózkach nośnych, zaopatruje się nad- 
wozie wózka w podest, na który ładuje się ciężary 
do przeniesienia. Użyteczny ładunek tych wózków 
nie przekracza zwykle dwóch ton. 


Poza temi budowane są wózki o pomoście ru- 
chomym, których konstrukcja przystosowaną jest 
specjalnie do potrzeb fabrycznych, wózki te bo- 
wiem pozwalają nietylko na transport, ale i na 
podnoszenie ciężaru do miejsca jego przeznacze- 
nia. 


W ogólnym wypadku układa się ezęści prze- 
znaezone dla transportu na podest wsporezy umie- 
szezony n. p. przy obrabiarce, tak, że z chwilą 
ukończenia obróbki podjeżdża pod podest wózek 
i przenosi go w inne miejsce dla dalszej obróbki. 
W ten sposób niema potrzeby unieruchomienia 
wózka podczas calego okresu trwania czynności 
obróbczych, a pozatem można mniejszą ilością ta- 
kieh wózków obsłużyć znaczną ilość maszyn. 


Pożród wózków akumulatorowych spotykamy 
również i Ayby przeznaczone poza transportem 
ładunku, również i dla pociągania naładowanych 
wagonów, f. zw. przyezepek. Wózki takie zwane 
traktorami, posiadają trzy lub cztery kola, przy- 
czem ich szybkość po równej drodze zawiera się 
w 4—10 km/godz. Traktory te mogą uciągnąć po 
poziomej jezdni asfaltowej znaczną ilość przycze- 
pek, eo zresztą można zauważyć na stacjach kole- 
jowych, gdzie pracują dla przeladunku bagaży. 


Rys. 3 Wózki 

Przyczepki stosowane przy traktorach akumu- 
latorowych posiadają eztery kola kierownicze, 
przyezem osie przyczepki są w taki sposób ze sobą 
sprzężone, że ruch kół przeciwległych odbywa sie 


Rys. 4. 
Schemat konstrukcji przyczepki. 


—— 


akumulatorowe z ruchomym podestem. 


zawsze w kierunku przeciwnym. Dzięki temu 
urządzeniu, mogą wszystkie przyczepki przejąć 
krótkie wiraże, oraz przebiec tą samą trasę, co 
i traktor pociągowy. 


Na zakończenie wspomnieć jeszcze należy 
o rozwoju budowy wózków - ciężarówek typu po- 
średniego, o nośności około 1 000 kg. Wyróżniają 
się te wózki tem, że osiągnąć mogą szybkość do- 
chodzącą do 15—20 km/godz, dzięki czemu zna- 
lazły szerokie zastosowanie przy obsłudze miejsce 
niedaleko od siebie odleglych, jak n. p. między 
dwiema fabrykami, dworeem i składem itp. 


ke sa ۳۹ 


Jak z powyższego krótkiego opisu zauważyć 
można, przedstawiają za sobą wózki elektryczne 
urządzenie transportowe o rozmaitem zastosowa- 
niu w fabrykach jak i w zakładach handlowych, 
względnie uzyteczności publicznej. 
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O ile. jednak stosowanie wózków-traktorów 
akumulatorowych stalo sie prawie ze powszechne, 
o tyle odnosnie wozów i clezarówek spodziewaé 
sie one tem, że osiągnąć mogą szybkość do- 


PRZEMYSŁ: Nr. 
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postęp ich budowy pozwoli w szerszej nieco mie- 
rze wyzyskać wielkie zalety, prostotę i ekonomię, 
jaką zapewnia trakcja elektryczna. 


Stwierdzanie granic 


(Referat e czasopism wygłoszony przez radcę miernictwa inè. H. Starczewskiego na zebramiu 
Wydziału Miermczego Stow. Techników.) 


$ 71 instrukcji VIII przepisuje: Przy oznaczaniu 
granicy znakami przed rozpoczęciem pomiaru szezegò- 
łowego muszą być bezwarunkowo ustalone prawne 
granice i prawny stan posiadania. Podstawą do tego 
są wykazy i zarys tymczasowy, jak również wszelkie 
dotychczasowe mapy, zarysy, rejestry graniczne i t. p. 
pochodzące z dochodzeń podziału wspólnot i t. p. 

Prawne granice i prawny stan posiadania opierają 
się na księdze wieczystej, a ta opiera się na katastrze. 
Księgi wieczyste lub gruntowe w obecnem znaczeniu 
tego słowa — w odróżnieniu od ksiąg hipotecznych ist- 
niejących już dawniej — powstały w r. 1872, podczas 
gdy kataster został założony w r. 1861 i następnych, 
zaś instrukcje pomiarowe były ogłoszone w latach 1881 
i 1896. Jeśli więc instrukcja VIII uważa za podstawę 
do ustalania prawnych granie wszelkie dotychczasowe 
mapy, to może mieć na myśli mapy istniejącego już 
od 20 lat katastru. 

Wiadomo, że kataster zostal założony w celach po- 
datkowych; chodziło wówczas o możliwie szybkie wpro- 
wadzenie podstaw do pobierania podatku gruntowego; 
nie mogły więc urzędy katastralne ówczesne zbyt wie- 
le czasu poświęcać na przygotowanie dokładnych map 
i rejestrów powierzchni. Brano więc istniejące już 
materjały wszędzie, gdzie je można było otrzymać. 

Dość bogatem źródłem były archiwa Komisyj Ge- 
neralnych, które dla regulacyj stosunków agrarnych, 
t. zw. dworsko-włościańskich, liczne wykonywały po- 
miary dla stwierdzenia starego stanu posiadania. Pra- 
ce separacyjne rozpoczęły się około r. 1820, a metody 
opracowania ze stopniowemi zmianami i ulepszeniam! 
przetrwały 50 lat. Funkejonarjusze pracujący przy 
separacjach t. j. w pierwszym rzędzie miernicy i ko- 
misarze specjalni nie byli stałymi urzędnikami państ- 
wowymi, lecz przeważnie prywatnymi mierniczymi, 


którym rząd oddawał wykonaie prac na podstawie pry- 
watnej umowy. Władzom przełożonym chodziło tylko 
o rezultaty postępowania, do archiwum szły tylko go- 
towe mapy, recesy, a z akt wypruwano tylko zasad- 
niezą korespondencję, protokóły i umowy, które zesta- 
dotąd 


wiano w małym taseykule przechowywanym 
w archiwnm Komisyj Generalnych. 


Urzędów mierniczych wówczas nie było, nie bylo 
więc miejsc, gdzieby można było składać oryginalne 
szkice pomiarowe; wszystkie materjały miernicze prze- 
chowywali mierniczowie prywatni u siebie. To samo 
przepisuje w $ 14 rozporządzenie ministerjalne z dnia 
28 czerwca 1926 r. o wykonaniu polskiej ustawy o mier- 
niezych przysięgłych. To polskie rozporządzenie upa- 
da samo przez się w województwach zachodnich, gdzie 
kataster wymaga, aby materjal pomiarowy był w ory- 
ginale oddany do archiwów katastralnych. 


(827) 


2727» — * 


CH S 


Oryginały map separacyjnych sporządzonych przez 
mierniczych prywatnych i  recesów sporządzonych 
przez komisarzy, zostały złożone w archiwach Komi- 
syj Generalnych. Na granicach własności sypano za- 
zwyczaj kopce; odległości pomiędzy kopeami wpisywa- 
no w mapy dla odróżnienia od odległości liczbami 
umieszczonemi w nawias. W recesach zaś umieszczano 
osobny paragrat dotyczący okopcowania; w nim znaj- 
duje się bliższy opis, jak sypano kopce, ich odległości 
pomiędzy sobą i azymuty magnetyczne, które powinny 
być identyczne z wpisami w mapie. Odrysy map ory- 
ginalnych i odpisy recesów składano u starostów i u 
sołtysów. 

Przy zakładaniu katastru sporządzano dla użytku 
tegoż odrysy z map separacyjnych, zmieniając tylko 
format arkusza rysunkowego bez umieszczenia na od- 
rysach liczb pomiarowych. Pozatem otrzymały urzędy 
katastralne odrysy map separacyjnych z liczbami po- 
miarowemi i odpisy recesów. 

idzie mapy separaeyjne nie istniały, posługiwano 
sie dla sporządzenia map katastralnych innemi mapa- 
mi, np. mapami gospodarczemi właścicieli dóbr ziem- 
skich, a tylko w wyjątkowych wypadkach, gdzie żad- 
nego starszego materjału nie było, wykonywano nowe 
zdjęcia metodami, które najszybciej prowadziły do ce- 
lu. Ponieważ stare mapy separacyjne nie zawierały 
najnowszego stanu posiadania w dniu założenia kata- 
stru, musiał kataster przeprowadzć rektyfikaeje map. 

Szkice pomiarowe tak z nowych zdjęć, jak i z rek- 
tyfikacyj znajdują się w archiwach katastralnych, 
w aktach podziału podatku gruntowego. 

Po ogłoszeniu nowych przepisów o pomiarach po- 
dług instrukcyj VIII i IX wstępują w miejsce dotych- 
ezasowych map katastralnych nowe, wykonane podług 
tychże instrukcyj. Nowych pomiarów, wykonanych 
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z ramienia katastru, jest ze względu na wysokie koszty 
stosunkowo mało, jednakże Komisje Generalne zarzu- 
eily dawniejsze metody mierzenia i zarządziły zastoso- 
wanie sie do instrukcyj VIII i IX tak samo, jak Ko- 
misja Kolonizaeyjna w Poznaniu opierała swe pomia- 
ry od samego początku swego istnienia na instrukcjach 
VII i LX. Przeważająca więc ilość map katastralnych 
nowszej daty pochodzi z Komisyj Generalnych i Kolo- 
nizacyjnej. 


Jako materjal do stwierdzania granie służą nan 
wiec trzy rodzaie map katastralnych: mapy powstałe 
z pomiarów podług instrukeyj VII i IX — kopje z da- 
wniejszych map separacyjnyeh i kopje z map prywat- 
nych lub niewiadomego pochodzenia, rektyfikowane 
lub nie, z czasów podziału podatku gruntowego. 

W razie istnienia materjału polegającego na po- 
miarach podług instrukeyj VIII i IX jest postępowanie 
przy stwierdzaniu granie uproszczone, albo znaki gri 
niczne istnieją jeszcze na miejscu — potrzeba tylko 
krótkiego stwierdzenia, czy miary odległości pomie- 
dzy granicznikami zgadzają się z miarami podanemi 


w zarysach — albo znaki nadziemne zaginely — wten- 
czas należy odszukać znaki podziemne przy pomocy 
liczb pomiarowych z zarysów — albo znaki nadziemne 


i podziemne już nie istnieją: wtenczas należy graniez- 
nik odnowić podług konstrukcji pomiarowej zastoso- 
wanej przy pomiarze pierwotnym. Liczby pomiarowe 
zapisane w zarysach pomiarowych nie są itylko wów- 
czas miarodajne, gdy można udowodnić, że są mylne. 
Również i mapy katastralne nie mogą być użyte, jeśli 
się wykaże, że przy nanoszeniu mapy podlug dobrego 
pomiaru zakradł się bład, lub gdy błędy w liczbach po- 
miarowych zostały również przeniesione do mapy 
i obliczenia powierzchni. O usunięciu błędów w kata- 
strze daje dostateczne wyjaśnienia rozdział TV instru- 
keji II z dnia 9 lipca 1926 r. 


Daleko trudniej przedstawia się zadanie ustalenia 
granie podług map katastralnych wymienionych wy- 
Zei na trzeciem miejscu. Instrukcja II z dnia 9 lipca 
1926 r. rozróżnia w rozdziale VI pomiędzy dokumenta- 
mi katastralnemi miarodajnemi do stwierdzenia gra- 
nie i dokumentami, których nie należy uważać za mia- 
rodajne. W pierwszem wydaniu tej instrukcji z dnia 
21 lutego 1896 r. tak ścisłego rozróżnienia niema. Da- 
wało to pole zagorzałym zwolennikom katastru do 
twierdzenia, że kataster jest zawsze dobry, a niezgod- 
ność granie w terenie z mapą katastralną winua być 
usunięta zmianą terenu na korzyść mapy. Temu nale- 
ży przeciwstawić, ze materjal katastralny jest w swej 
wartości bardzo różnorodny, może być wystarezaja- 
cym do spraw podatkowych, lecz nie zawsze do ustala- 
nia granie, jak tego stan prawny wymaga. Trzeba so- 


bie uprzytomnić w jaki sposób powstawały obecne 
mapy katastralne, kopjowane ezesto z uszkodzonych 
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oryginałów w podzialee zazwyczaj 1:5000. Przy uży- 
ciu map pierwotnych do sporządzenia oryginalnych 
map katastralnych przeprowadzano często uzupelnie- 
uia, jednakże ograniczały sie one mianowicie na wnie- 
sienie granie grantów istniejących nu miejscu, lecz nie 
istniejących jeszcze w mapach, liczby pomiarowe 
z tych czasów można znaleźć w aktach podziału podit- 
ku gruntowego; używać ich jednakże do stwierdzania 
granie należy z pewną ostrożnością. Mierniczy winien 
w tych przypadkach zająć stanowisko wiecej wyczeku- 
jącego doradcy jak arbitraluego rzeezozuuwey. Zbyt 


kategoryczne wystąpienie wobec interesantów może 
czasami sprawe popsuć, doprowadzić do zaognienia 
sporu i do procesu zamiast do zgodnego uznania 


granic, co przecież jest celem w terminie granicznym. 
Dopiero, gdy mierniezy spostrzeże, że pomiędzy sąsia- 
dami panują pewne wątpliwości, może wystąpić z wla- 
suem uzasadnionem zdaniem o przebiegu granicy. 
Bezkrytyczne zwracanie uwagi na niezgodność mapy 
z miejscowością i usiłowanie wprowadzenia na miej- 
sce granie podług map niemiarodajnych może poder- 
wać u interesentów wiarę w zdolności mierniczego, 
spowodować proces graniczny, w którym inny rzeczo- 
znawca może dojść do innych rezultatów, a wienczas 
mierntezy w danej okolicy jest zgubiony. 

Pośrednie stanowisko zajnują mapy katastralne 
oparte o materjał zawarty w mapach t. zw. separacyj- 
nych. Przyznać trzeba, że sposoby nanoszenia pomiaru 
przed kilkudziesięciu laly na mapy czasem kilka Jmc- 
trów kwadratowe wielkie nie były idealne, że mapy 
oryginalne z biegiem czasu znacznie ucierpiały i że 
kopjowanie map katastralnych w nowoczesnym forma- 
cie wiele pozostawia do życzenia, to jednakże wpisane 
w mapy liezby pomiarowe, t. j. odległości pomiedzy 
kopcami i azymuty busolowe są bardzo cennym mate- 
rjalem do stwierdzenia granie i do odszukiwania gra- 
niezników. Jesli tych liczb czasem niema na samych 
mapach, znajdziemy je w ۰ 


Jeśli się czasem wykaże, Ze mapy separacyjne nie 
dadzą nam dostatecznych rezultatów, nie należy się 
zrażać i wszystkie mapy jako niewiarygodne w czam- 
buł potępiać; musimy tylko do ich dokładności mniej- 
sze wymagania stawiać jak do pomiarów nowocze- 
snych. Z jednej strony były ówczesne graniee dozwo- 


lonych różnie szersze, z drugiej strony przyrządy po- 
możemy 


miarowe prymitywniejsze; nie ówczesnego 


SS 
S CZE) (80% et, 
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lancucha mierniczego porównać z dzisiejszą taśmą sta- 
lową. Łańcuchy składały się z cześci około 1 stopę dłu- 
gości z miękiego żelaznego drutu około 4 milimetrów 
grubości, zagiętych na obu końcach haczykowato, ha- 
czyki były złączone ogniwami żelaznemi lub mosież- 
nemi tak, że od środka do środka ogniw była odległość 
jednej decymalnej stopy (1 pret — 10 stóp). Prety i pół 
pręta były oznaczone większemi ogniwami, podziału 
stóp na mniejsze części nie było; długość łańcucha wy- 
nosiła zazwyczaj 5 prętów. W kazdem z 50 miejse 
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łączenia cześci lańcucha znajdywaly sie 3 punkty tar- 
‘cia, w których z powodu dłuższego używania wycierał 
się metal i przez to łańcach stawał sie dluższy; przy- 
puściwszy, że każda cząstka wytarła się o pół milime- 
tra, mogły więc różnice w długości całego łańcucha do- 
chodzić do 7 lub 8 em. Natomiast z powodu zgięcia się 
pręcików mógł sie łańcuch także stać krótszym.  Czo- 
ści podziału poniżej 1 stopy t. j. 30 em musiały być sza- 
cowane; możemy więc sobie wyobrazić, jakie wymaga- 
nia możemy stawiać do dokładności starych miar dlu- 
gości. 

Tablice do przeliczenia miar w pretach na miary 
w metrach znajdziemy wszędzie, do tego trzeba doli- 
czyć pewną redukcję, n. p. w procentach z powodu skré- 
cenia lub wydłużenia przyrządu. Przyjmując, że dany 
ówczesny mierniczy używał przy pomiarze jednego 
obrębu tego samego łańcucha, możemy ze szkiców po- 
miarowych znajdujących się w urzędzie katastralnym 
sporządzonych w celach pomiarów uzupełniających 
często uzupełniać odległości mierzone przy separacji 
z nowemi miarami i ustalić dlugość lańcucha użytego 
przed kilkudziesięciu laty. Miary długości separaeyj- 
ne potrzebne nam obeenie do stwierdzania granie mo- 
żemy z odpowiednią- dokładnością przeliczyć na miary 
metrowe. 

Przejdźmy do drugich miar, danych nam w mate- 
rjałach separacyjnych — do azymutów magnetycz- 


nych. Wykazuje się, że odezyty kątów przy starszych 
pomiarach są podane na “je” lub i^ 
pomiarach na t/s” lub ۰ 


— przy nowszych 
Wynika z tego, że używano 


lepszych i gorszych instrumentów. Pominąwszy roz- 
maite przypadkowe niedokladności, możemy przyjąć, że 
dokładność mierzonego kąta odpowiada połowie jed- 
nostki ezvtanej. Z tego możemy obiczyć wychylenia 
bocznego kierunku na 100 m odległości przy odczycie 

1, 0 4 0 1/5 0 HIT 0 

44 em 22 em لا‎ em 6 em 
Widzimy z tego, ze nawet przy niekorzystnym odezy- 
eie na jet odchyłka kierunku będzie jeszcze nieraz 
mniejsza, jak stwierdzenie graficzne wygięcia granicy 
na mapie sporządzonej w podzialee 1:5000. Ponieważ 
jednak przecięciowo błąd w kątach będzie znacznie 
mniejszym, można podane azymuty bardzo dobrze 
użyć do rekonstrukcji graniczników. 

Zwracanie uwagi na to, czy mierniezy przy ustala- 
niu azymutów brał wzgląd na deklinację igły magne- 
tycznej lub nie, jest zbyteczne, ponieważ przypuszczać 
należy, że pomiar był wykonany w jednym ciągu i że 
wszystkie azymuty są obciążone tą samą różnicą. 

Wyjeżdżając na stwierdzenie granie nie potrzeba 
zabierać ze sobą teodolitu; można sobie w domu przy- 
gotować obliczeniem miary do wytyczenia taśmą i tycz- 
kami potrzebne, Trzeba jednakże wiedzieć dokładnie, 


które graniezniki istnieją na gruncie i które trzeba 


rekonstruować. 

Przykłady: 

1. W terenie znajdują się bezsprzecznie identyczne 
4 mapą dwa graniczniki A i B — braknie zaś graniez- 
nik © (zob. rys. nr. 1). Z dawnych azymutów magne- 
tycznych obliczamy ką. i و‎ kąt, ktòry wo 


rzy przedłużenie linji AC z kierunkiem CB: 82 nn — 
— 80 4° = 2; odleglosei AC i OB już są przeliczone ua 
miary metryczne: 248,17 i 193,00 m. Z trójkąta C B B, 
obliczamy y = 195.00 . sin 20 2.2856 

8 5428 

0.8284 = 6,74 = y 

X = 193 00 . cos 9" 2.2856 

9,9997 
2.2858 1929 = X 

W ten sposób można obliezyé z drugiej strony X 
i Y, co nam da kontrole przy tyezenin punktu ©. Nie- 
dogodność tyczenia prostego kata w punktach A i B, 
na chwilowo nieistniejących kierunkach AB, lub A, B 
da się przezwyciężyć tyczeniem próbnem i malą 
prawka. 

Obliczenie jest to samo, jeśli istnieją graniezniki 
A i €, a B ma być odszukany. 

3. Jeśli pomiędzy istniejącymi punktami brakną 
dwa graniezniki A i C, należy obliezyć w podobny spo- 
sób, jak wyżej XY, i X, Y. Przy wylyczuniu narazie 
nieistniejącej linji D, B, należy rozpocząć od odmierze- 
nia mniejszego y, gdyż w ten sposób wprowadza się 
mniejszy blad w podstawie prostego kata (zob. ryż. 
MR Zi 
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3. Jeśli brakna 3 lub 4 graniezniki, można powy- 
żej opisane sposoby zastosować do stopniowego odszu- 
kania jednego lub dwóch punktów, a po odszukaniu 
użyć ich jako istniejących graniezuików do rekonstru- 
keji dalszych punktów (zob. rys. nr. 3). 

4, W razie konieczności rekoustrukcji wiekszej 
ilości graniczników metoda wyżej podana bedzie nie- 
wystarczająca i wykonanie mozolne. Pomoze nam 
obliczenie współrzędnych braknących punktów graniez- 
nych jako punktów poligonowych pomiędzy graniezni- 
kami na miejscu. Z reguly oblicza sie, przy użyciu 
azymut6w magnetycznych i odległości pomiędzy gra- 
nieznikami, danych w dokumentach  separaeyjnyeli, 
otwarty ciąg poligonalny w trygonometrycznym for- 
mularzu 19 od pierwszego do ostatniego z danych pun- 
któw — w przykładzie od A do H — (zob. rys. nr. 4 
i obl. A) następnie przelicza się otrzymane współrzędne 
w formularzu 24 na linje łączącą te punkty jako oś oid- 


ciętych. Mozolnem jest użycie formularza 24; nowe 
wydanie instrukeji Il daje nam wprawdzie upro- 


szezony formularz do obliczenia przemiany wspólrzed- 
nych, lecz i tu potrzebne jest podwójne liczenie: raz 
otwartego poligonu, drugi raz przemiany współrzed- 
nych. Możemy sobie rachunek uprościć, jeśli użyjemy 
jako oś odciętych poligonu linię leżącą możliwie blisko 
poligonu. Ponieważ wszystkie azymuty są liczone od 
tego samego kierunku, którym jest magnetyczny po- 
łudnik, figura się niezmieni, jeśli przy każdym azymu- 
cie dodamy lub odejmiemy tę samą wielkość. Przy 
obliczaniu ciągu poligonalnego znajdujemy wartość 
azymutów. dodając do poprzedniego azymutu kąt zała- 
mania, odwrotnie otrzymujemy kąty załamania odej- 
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mujae poprzedni azymut od nastepnego. Operujemy 
więc w zasadzie różnicami, a różnice się nie zmienią 
jeśli liezby pierwotne zmienimy zawsze o te samą wiel- 
kość dodatnią lnb ujemną. Zastosowujac te regułe do 
obliczenia naszego poligonu. wykreślamy na mapie 
w punkeie początkowym A kierunek magnetycznego 
południka, łączymy punkt poczatkowy A, linja z ostat- 
nim punktem Fl, a kąt utworzony pomiędzy obu kie- 
runkami odmierzamy na mapie przenośnikiem (trans- 
'porterem) i zaokraglamy na całe stopnie. Otrzymaną 
wielkość odejmujemy od wszystkich danych azymatów 
magnetycznych. Otrzymujemy nowe azymuty leżące 
w bliskości 0, a odnoszące sie do nowej osi odciętych. 
t. j. do linji łączącej punkty początkowy i ostatni poli- 
gonu. Z powodu zaokrąglenia wielkości i graficz- 
nego stwierdzenia kąta nachylenia okaże sie w dalszein 
liczeniu, że oś odciętych nie będzie przechodzić dokład- 
nie przez punkt końcowy ciągu poligonalnego. lecz 
w nieznacznej odległości od niego. 

Przy użyciu skróconych azymutów i podanych w 
dokumentach separacyjnych odległości pomiędzy gra- 
nicznikami obliczamy ciag poligonowy i otrzymujemy 
miary potrzebne do odszukania zaginionych graniczni- 
ków. 

5. W dogodnie leżących przypadkach można przy 
obliczeniu poligonu użyć suwaka — a jak z przykładu 
5 (zob. rys. nr. 5 i obl. B i C) wxnika, można wykonać 
obliczenie EE uzywajae raz jako osi odeietej 
linji M, Q, drugi raz odcinka granicy N O. Podwójne 
oznaczenie punktu granicznego da nam przy szukaniu 
go dobre uslugi. 


Nie możemy twierdzić, że obliczone miary są abso- 
lutnie pewne — bo nie wiemy, jakie błędy mogą być 
ukryte w dawniejszych pomiarach, nie możemy sie 
więc ograniczyć do przeniesienia obliczonych miar na 
teren i zaznaczenia punktów tylko nadziemnie. W do- 
kumentach separacyjnych znajdziemy prawie zawsze 
opis, w jaki sposób punkty graniczne były utrwalone, 
w dawnych czasach sypano wprawdzie ogólnie kopce 
nad ziemią, lecz prawie zawsze umieszczono pod kop- 
cami znaki podziemne. Trzeba więc kopać wgłąb 
i wszerz, a praca nasza będzie nieraz uwieńczona do- 
brym skutkiem, odnalaziszy choćby dwa lub jeden za- 
einiony granieznik, trafimy przy zastosowaniu odpo- 
wiednich redukeyj na dalsze. Te kilka danych przy- 
kładów nie moga wyczerpać tematu, w wielu różno- 
rodnych przypadkach będzie musiał mierniczy szukać 
sposobu rozwiązania zadania. Mianowicie tyczenie 
punktów z obliczonej osi odciętych niezawsze da się 
zastosować w lesie lub nad wodą. Trzeba będzie sobie 
położyć nowy poligon nad domiemaną granicą, uży- 
wajae jako dlugości boków danych odległości pomie- 
dzy granicznikami, a z dwóch obliczonych ciągów poli- 
gonalnych — starego na zasadzie azymutów magnety- 
cznych i nowego będzie można obliczyć potrzebne prze- 
suniecia. 

Nakoniee należy zwrócić uwagę. aby szkic pomia- 
rowy zawierający dane do odszukanyeh graniezników 
oddać do przynależnego urzędu katastralnego, bo mar- 
ne robi wrażenie, jeśli po latach inny mierniczy po- 
wtórnie zaginione graniczniki na swój sposób inaczej 
zacznie odszukiwać i do innych dojdzie rezultatów. 
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X. Urządzenia komunikacyjne na nowym lądzie. 
(Ciąg dalszy). 


Jeżeli nowy ląd ma być pod względem rolni- 
czym pełnowartościowym, winien on zapewnić 
osadnikom tak wodną jak i lądową komunikację. 
Dla statków morskich starczą najwyżej trzy po- 
mosty nad wałem: jeden dla Pucka w miejseu pro- 
jektowanego portu, drugi przy pompowni dla do- 
wozu smarów i paliwa, a trzeci nieco dłuższy na 
Mewiej Rafie, skoro potrzeba się wykaże. Wew- 
nątrz nowego lądu umożliwiają natomiast ruch 
łodzi kanaly i D: pierwszy między zagle- 
bieniem pod Puckiem (most b) i pompownia, drugi 
zaś między Puckiem i Kuźnicką Jama (śluza 4), 
przyczem pod Puekiem powstaje na najwyższym 


odeinku kanału A (km 0 do 1) naturalna prze- 
strzeń skutkiem prostej grobli z jednej strony 


a w ląd wcinającego się brzegu z drugiej strony; 
Chałupska Jama natomiast tworzyć będzie na dol- 
nym odeinku kanału B olbrzymi port, w którym 
m. in. odbywać się będzie ładowanie ryb łowio- 
nych tak w Chałupskiej jak i Kuźniekiej Jamie. 
Ruch łodzi jest dla tego możliwy na  powyz- 
szych kanałach, ponieważ rozpiętość mostów 
1 śluz wynosi tu 4 m i ponadto, a pozatem w ka- 
nale A wykazuje średnia woda 1 m głębokości 
"przy 5,6 m szerokości lustra, zaś w kanale B nawet 
1,2) m głębokości przy 6 m szerokości lustra wody. 
Natomiast górny odcinek kanału A (km 1 do 4) 
mie nadaje się do ruchu ezolennego dla wielkiego 
-spadu, jak kanały C i D dla małego ich rozmiaru, 


a kanały I do V dla tylko perjodyeznego w nich 
napięcia wody. Ze jednak w Kuźniekiej Jamie 
nawet ruch motorówek będzie możliwy, nie podle- 
ga żadnej kwestji. 

Wielką rolę odegrać może woda jako środek 
transportowy już w czasie przejściowym czyli 
podczas pompowania wody z owałowanej mielizny, 
co wedlug wykresu wykazanego w poprzednim. 
numerze niniejszego miesięcznika wymaga 400 dni 
czerpania do 4 m głębokości. Jeżeli bowiem już 

samo usypanie wału zabierze “najmniej jeden rok 
ezasu, to z chwilą rozpoczęcia pompowania winien 
odbyé sie zakup wszelkich materjałów budowla- 
nych dla umocowania kanałów jako też dla budo- 
wy śluz, mostów i dróg bitych, które winno sig 
rozmieszezaé na miejsca zapotrzebowania drogą 
wodną w miarę jej opadania, aby potanienie tran- 
sportu osiągnąć i prac budowlanych nie przewle- 
kać, a raczej kontynuować je z postępem wydoby- 
wania nowego lądu na światło dzienne. iPorówma- 
nie przytoczonego wykresu z mapą nowego lądu 
1:75 000 jako też z przekrojami podłużnemi kana- 
łów i dróg wykazuje najwłaściwszy program pra- 
cy. Na terenie dziewiczym jest wykorzystanie ta- 
kiego środka transportowego jedynie wskazanem. 


Do najważniejszego środka komunikacyjnego 
na przyszłość zaliczyć należy wewnątrz nowego 
lądu jednak drogi bite, których według załączo- 
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nych przekroji podłużnych potrzeba jest 33 km. 
Jak z tychże przekroji wynika, znajduje się ko- 
rona dróg normalnie w wysokości 50 em ponad 
przyległym terenem, aby nie wywołać nadmierne- 
go nasypu ziemi i jej dalekiego transportu; ziemia 
z bocznych rowków wydobyta pokrywa w zupeł- 
ności takie zapotrzebowanie. Skutkiem dostoso- 
wania korony dróg do falistosei terenu posiadają 
przewidziane mosty i z nimi połączone śluzy maj- 


ekonomiezniejsza konstrukcję. Takim sposobem 
będą też i przejazdy przez adjacentów (osadni- 


ków) w przyszłości zakładane przez boczne rowki 
wymagały najmniejszych kosztów; jedynie tam, 
gdzie adjaeent przechodzić musi przez kanal 
w miejsce bocznego rowka, winien otrzymać wy- 
mi ol o io za nadmierne. koszty, które ponieść 
musi cale przedsięwzięcie. Ze względu na brak in- 
nych materjałów umocowawczych w okoliey wy- 
brzeża przewiduje się wyszosowanie środka dróg 
na szerokości 5 m, ażeby mijanie pojazdów moglo 
nań wszędzie się odbywać, czyli nie wytwarzały 
się boczne wyboje. Mosty w tyehże drogach otrzy- 
mają także szerokość jezdni na 2 m między porę- 
czami, podczas gdy takowe a drogami komuni- 
kacyjnemi (mosty: a, m, n, p, s) wystarczą na 
4 m szerokości w celach ی‎ Ponie- 
waż zgóry ustalić nie można, jaka frekweneja 
i na których odcinkach ona wykaże się silniejszą, 
co zmuszałoby do ewentualnego poszerzenia koro- 
ny dróg o 7 m przewidzianej, przeto winny drzew- 
ka owocowe posadzone zostać na jednometrowych 
pasmach ochronnych poza ی‎ rowkami. — 
Ponieważ drogi są przeważnie prostobieżne i bez 
òowaznego nasypu, przeto osłupkowanie wzgled- 
nie oporęczowanie przewiduje się poza mostami 
jednostronnie na tych tylko przestrzeniach, gdzie 
przyboczne kanały posiadają znaezniejsza giębo- 
kość dna wobec korony dróg. Jak z mapy nowe- 
go lądu 1:75 000 wynika, jest więc sieć drogowa 
w dostatecznej gęstości przewidziana. 

W końcu umożliwić może wał między Puekiem 
a Kużźnicą komunikację między stałym lądem 
a półwyspem Hel, o ile zużyty on zostanie jako 
wal kolejowy z dworcem „Port Pucki“ i przystan- 
kiem „Mewia Rafa“, eo byłoby z korzyścią i dla 
nowego lądu. W czasie przejściowym służyć on 
jednak będzie między lądem a pomostem w miej- 
seu projektowanego portu do podtrzymania ko- 
munikacji wodnej z miastem Puekiem; pozostaje 
na całej linji wału pierwotna kolejka z odpowied- 
nim taborem celem dowózki materjałów budowla- 
nych dla nowego lądu i dla podtrzymania, wału 
w należytym stanie. Ponieważ wal ten ma jeszcze 
i to zadanie, aby przedewszystkiem oddzielić za- 
tokę od nowego lądu czyli jaknajmniej przepu- 
szezaé doń wody, przeto wypada wykazać, w jaki 
sposób tenże zbudowany być winien. Jak z prze- 
kroju podłużnego wynika, wymaga wał w pierw- 
szej połowie swej dlugości dość poważnego nasv- 
pu, ponieważ głębokość wody dochodzi انا‎ AZ O 
5 metrów, a korona wału winna swoją droga ze 
względu na falowanie wody leżeć 2 metry nad jej 
poziomem. (Odpowiedni materjał ziemny znajduje 
się jednak o wysokim Pokładzie de dyspozycji tuż 
nad wybrzeżem, wobec czego jedynie koszty trans- 
portu mogą tu odgrywać większą rolę. Druga część 


wału na Mewiej Rafie wymaga wprawdzie jeszcze 
dalszego transportu, natomiast małej ilości nasy- 
pu, skutkiem czego i tu zaleca się dowóz ziemi 
z nad wybrzeża, miast czerpania mniej nadającego 
się piasku z Mewiej Rafy. Mimo gliniastego ro- 
dzaju ziemi z pod Rozgardu (cegielnia) przyznać 
trzeba, że pewna ilość wody po osuszeniu owalo- 
wanej mielizny przedostawać się będzie do nowego 
lądu, którą należy stale pompować; im głębsza 
woda, tem. większa ilość wody przesiąka przez wal, 
a zmniejszenie się jej nastąpi dopiero Z biegiem 
czasu, gdy bryłowaty materjał ziemny dozna zu- 
pełnego osadzenia sie. Jak doświadczenie uczy 
nas, jest jednak nade» wielka różnica między prze- 
puszezaluym a malo Md LANI walem, wo- 
bec czego w ypadnie ekonomiczniej zgóry uszezel- 
nié wał ścianą blochową podezas nasypu, a takim 
sposobem przewidzieé nmiejsze pompy, jak w dru- 
gim przypadku, które z biegiem ALDEA sie na- 
sypu okazy walyby sie nieużyteczne; bo za wielkie. 
Ponieważ przesiąkanie przez wal zaczyna się wed- 
lug doświadczenia dopiero od głębokości l-go me- 
tra wody dawać się we znaki, przeto przewidziano 
uszczelnienie hlochowe tylko między lądem a Me- 
wią Rałą i pozatem przez rynnę pod Kuźnicą. 


Uszezelnieme takie jest zatem wymagane jedynie 
na przeciąg kilkunastu lat, poczem nie wymaga 


ono już żadnego odnowienia, ponieważ w razie 
zbutwienia blochów pionowych nie wywołuje to 
żadnych poziomych” czyli wodonośnych otworów, 
natomiast pionową szezelinę dla braku eyrkulaeji 
wody zapełniać będzie automatycznie przyległa 
doń ziemia. Rozmiar wału jest swoją drogą tak 
obliczony, że znosi on w zupełności ciśnienie wo- 
dy. Trzeba bowiem zauważyć, że wal.o 5 m szero- 
kiej koronie posiada we wysokości poziomu morza 
aż 1o m grubości, która to z każdym metrem głę- 
hokości wody zwiększa sie o dalsze 5 m. Taki 
rozmiar daje zatem pewność użycia wału i na 
przeprowadzenie toru kolejowego. Ściana Dlo- 
chowa, która umieszczoną zostanie po stronie ze- 
wnętrznej w odległości trzech metrów od korony 
walu, otrzymując oezep we formie szyny kolejo- 
wej odwróconej £ glowa do nowego lądu i przytwier- 


dzonej do blochów, nia jednak pozatem jeszcze 
następujące dalsze zadanie do spełnienia. Zasznu- 


rowanie wałem najgłębszej części mielizny wywo- 
la w niej inne jak dotąd działanie względnie kra- 
żenie wody z rzeki edy napływającej, mianowi- 


cie zaś podczas spływu kry. Takiego lokalnego 
ruchu jak i falowania wody skutkiem silnych 


wiatrów و‎ morskie od Zatoki Gdańskiej 
uspokoi już poprzednio Mewia Rafa) zgóry jednak 
przewidzieć nie można; nie można też zatem już 
teraz oznaczyć, gdzie i jakie środki ochronne przy 
wale zastosować. należy. Z tego więc względu bę- 
dzie trzeba stale obserwować zewnętrzną skarpę 
walu, przyczem właśnie ściana blochowa będzie 
najpewniejszym wskaźnikiem krytycznych miejsce, 
które z biegiem lat uzbroić należy w odpowiednie 
środki ochronne. Do tej pory Ściana blochowa 
zdoła jednak zapobiec podmywaniu wału, a ostry 
kant jej oczepy czyli stopy szyny kolejowej za- 
łamywać będzie ewentualne zwały lodowe, podczas 
gdy wał sam nabierze wymaganej spoistości. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z życia Stowarzyszenia TechniKów 
Zarząd Główny na zebraniu w dniu 15 bm. przy- twa oraz p Runowskiego Marjana — wydzial 
jal do wiadomości sprawozdanie delegacji z XIII zja-  Mierniczy. 
zdu Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych z tem, Komisja dla zaopinjowania przepisów miejsco- 


że incydent, który zaszedł na posiedzeniu komisji wy- 
borczej załatwi się na gruncie miejscowym. Ze spra- 
wozdania Związku P. Z. T. wynika, iż ankieta w spra- 
wie izb inżynierskich dała następujący wynik: za 
utworzeniem izb oddano 34 głosy na ogółem 65 glo- 
sów, przyczem nadmienić uależy, że Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników, woj. Śląskiego nie wzięło 
udziału w ankiecie. Delegaci Stowarzyszenia Techni- 
ków głosowali przeciw przyjęciu sprawozdania Za- 
rządu Z. P. Z. T., oświadczając, że Zarząd przekroczył 
swe kompetencje i postanowienia ustawowe. 

Dalej omówiono wynik konkursu na plan zabudo- 
wania m. Poznania oraz sprawę średnich szkół tech- 
nicznych i sprawy czasopisma oraz administracyjne. 
Na członków przyjęto pp. Radzimskiego Lecha, 
Musielewskiego Romana — wydział Budownie- 


wych pracuje mimo okresu wakacyjnego bez 
wy, aby ukończyć czynność na termin. 
* 


przer- 


Zarzad Wydzialu Budownictwa postanowil, by ze 
względu na zajęcie znacznej części członków pracami 
poza granicami miasta, nie zwoływać zebrań plenar- 


nych w okresie letnim. 
* 


Wobec zachodzących omyłek Zarząd Główny przy- 
pomina, ze nr. konta Stowarzyszenia w P. K. O. jest 
204798 i tylko na wymienione konto należy wpłacać 
składki ezlonkowskie. 

Czasopismo „Technika i Przemysł* posiada osobne 
kouto w P. K. O. pod nr. 213 623. 


Stowarzyszenie Inżynierów Polaków w Ameryce 
Okólnik. 


1. Niniejszy numer okólnika, szósty z rzędu, jest 
równocześnie ostatnim, w obeenym sezonie letnim, na- 
stepny ukaże się 1 października br. 

Przerwa powyższa jest spowodowaną wakacjami 
członków Stowarzyszenia, którzy chcą korzystać z każ- 
dej chwili wolnej, ażeby zaczerpnąć w płuca świeżego 
powietrza, co zwłaszcza w zawodzie inżynierskim jest 
nieodzownem. 

Wszystkim tym, którzy naszą praece poparli wyra- 
Zamy niniejszem serdeczne podziękowanie, jak również 
prosimy o dalszą Członków współpracę, bez której nasz 
rozwój i postęp byłby niemożliwym do przeprowaulze- 
nia. 

9. Wolyńskie Stowarzyszenie Techników nadesłalo 
list z dnia 30-go kwietnia br. o następującej treśli: 

„Za nadesłane nam okólniki Stowarzyszenia 


przesyłamy Szanownym Kolegom najserdeczniejsze 


życzenia najpomyślniejszego rozwoju i owocnej 
pracy. 


Czytające nadsyłane nam okólniki Szanow- 
nych Kolegów cieszy nas bardzo, że zawierają oue 
szczegóły z tamtejszego Życia organizacyjucgo 
i towarzyskiego, zauważono jednak brak danych 
VON eid prae technicznych, dokonywanych na tam- 
tejszym gruncie, eo dla nas żyjących w inuem ogro- 
dowisku byloby niezmiernie pożądanem. Stawiając 
powyższe życzenie postępujemy zgodnie z okóluika- 
mi, prosząc równocześnie jak najuprzejmiej, o dal- 
szą wysylke okólników*. i 1 
3. W odpowiedzi na powyższy list musimy z przy- 

krością oświadczyć, że prace poszczególnych członków 

pojawiają się od czasu do czasu w różnych pismach 
amerykańskich, rozsianych po całych Stanach Zjedno- 
czonych i byłoby prawie niemożłiwością zebrać dane 
eo do poszczególnych prac, z drugiej strony nawala 
pracy nie dozwala nam na tłumaczenie artykułów 

a najrozmaitszych dziedzin techniki, niewiedząc w rze- 

ezywistosei co może sie w Polsce przydać, 

Jeżeli jednak ktokolwiek z Kolegów zecheialby ja- 
kiejkolwiek informacji, tyczącej się pewnego, ściśle 
określonego, działu techniki, to zawsze gotowi jesteśmy 
służyć informacjami, gdzie je znaleźć, lub dostać mo- 
Za. 


4, Majówka Stowarzyszenia, jaka sie  odbyla 
w dniu 14 czerwcu br. zgromadziła tych, którym dobro 
ogólne zawsze leżało na sereu i ezas pozwalał, a dobo- 
rowe grono gości, w którem płeć piękna, jak zawsze, 
królowała, zabawiało sie na świeżem powietrzu, zwie- 
dzając wszelkie zakątki lasu, używając na kąpieli, 
golfie, ete. 

Około siu osób, wyposażonych w dwadzieścia sa- 

mochodów, uczestniczyło w majówee, po której pozosta- 
nie niezatarte wspomnienie, podobnie jak z majówki, 
urządzonej staraniem Stowarzyszenia, w roku ubie- 
głym. 
5. Izba Handlowa w Detroit zwróciła się do naszego 
Stowarzyszenia z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w wycieczce majowej w celu zwiedzenia kanalu Wel- 
land, łączącego słynną rzeke św. Wawrzyńca, w Ka- 
nadzie, z miastem Detroit. 

Z ramienia naszego Stowarzyszenia Inż. J. A. Sent- 
kowski ukończył w bieżącym miesiącu wydział prawa, 
na Detroit College of Law i otrzymał dyplom w dniu 
24. bm. przyczem delegacja Stowarzyszenia wręczyła 
mu upominek w formie statuetki, z dedykacją od całe- 
go Stowarzyszenia. 

Jesteśmy pewni, ze ta nowa godność naukowa ni: 
zmieni jego gorliwości, służenia Stowarzyszeniu, którą 
zawsze się odznaczał. 

7. Redaktor niniejszego Okólnika p. A. H. Gancar- 
czyk uzyskał dyplom inżyniera-elektryka, na Detroit 
Institute of Technology, w dniu 18-go czerwca br. 

W imieniu Stowarzyszenia wręczono mu zegarek, 
z wygrawurowaną dedykacją, pamiątkę, która pozo- 
stawi u niego trwałe i miłe wspomnienia, ze współpra- 
cy z Kolegami. 

8. W poniedziałek 22. bm. odbyło się miesięczne 
posiedzenie Członków w rezydencji pp. Kosiekich, po- 


łączone z przyjęciem na cześć sekretarza inż. J. A. 
Sentkowskiego i inż. A. H. Gancarezyka, przyczem 


uchwalono jednogłośnie przyjecie redaktora na człon- 
ka czynnego Stewarzyszenia. 
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Inż. A. H. Gaxearezyk zasyla tą droga Szanownemu 
Zarządowi, jak również i Wszystkim Kolegom serdecz- 
ne podziekowania, za prawdziwie miłą niespodziankę, 
a w szczególności prezesowi W. W. Kosiekiemu, któ- 
rego serdecznej i szczerej przyjaźni zawdzięcza osią- 
gniecie swego celu. 

9. Kolega inż. B. P. Kolwicz wyjechał do South 
Bend, Indiana, gdzie obecnie zajmuje posadę we firmie 
Bendix Corp. 


Doskonały humor, jakim się odznaczał podezas ma- 
jówki, świadczy o tem, że ze swojej posady jest zado- 


wolonym. 

16. Kolega inż. E. Konkolewski, członek naszego 
Zarządu, opuścił nasze grono w dnin 4 czerwca br. 
udając się do Polski na stałe. 

11. Otrzymaliśmy następujące pisma: 

Technik Lubelski (dwa numery). 

Wiadomości Wolyiiskie (regularnie nam  obeenie 


przysylane). 
Survey of Poland (Izba Handlowa w New Yorku). 


Okólnik Nr. 46 Związku Zrzeszen Technicznych 
w Polsce. 

Wlektryfikaeja Polski, tom 1 (wyd. Min. Robót Pu- 
bliezuyeh). 


Sprawozdanie Polskiego Stow. Inz. i Technik6w 


Woj. Slaskiego k 
oraz listy od szeregu Stowarzyszeń 


w Polsce i Kolegów miejscowych. 

12. Kolega Nestorowicz przesłał nam hojny datek 
w kwocie dol. 10, na wydatki Stowarzyszenia, zaco mu 
niniejszem dziękujemy. 


Technicznych 


Inż. J. J. Nestorowicz, długoletni członek naszego 
Stowarzyszenia, który zajmuje posadę dyrektora firmy 
Babcock Testing Laboratory w Buffalo, był 
szczerze oddanym dla naszego Stowarzyszenia, 
gując jego ideę. oraz zyskując mu nowych 
w swym okręgu 


zawszę 
propa- 
członków. 


18. Prosimy Kolegów, którzy posiadają  jskiekol- 
wiek artykuły, wycinki z gazet, lub fotografje z lat 
ubiegłych. tyczące się naszego Stowarzyszenia, o nade- 
słanie tychże pod naszym adresem. 


Opracowujemy obecnie Historie Rozwoju Stowa- 
rzyszenia, od początku jego powstania w październi- 
ku 1928 r., do czasu obecnego, przygotowując w ten 
sposób materjał do wydania 10-cio letniego, jubilen- 
szowego, numeru. 


14. Na posiedzeniu Członków w dnin 22, bm. 
przyjęty do naszego grona, 


został 
jako ezłonek czynny, kole- 


ea Bruno Wysocki, zatrudniony 
firmie W. H. Barr, Ine, w Buffalo. 


Obeene czasy i niepewna przyszłość nagla de zor- 
ganizowania sie ścisłego, ażeby w razie potrzeby sta- 
nać ramie przy ramieniu, nieść pomoc koleżeńską mo- 
ralna i stanowić ten ośrodek, do którego wszyscy inzy- 
nierowie mogliby sie zwracać z ufnością. 


jako metalurg we 


Stały przypływ zgłoszeń na posady w Polsce, oka- 
zuje wzmagajaee się zainteresowanie warunkami pra- 
cy za morzem, a jedyne kompetentne źródło, jakiem 
jest Stowarzyszenie Inżynierów Polaków w KEE 
2101 . E. Forest St. Detroit, Mich, stanowi teu magnes, 
który skupia wszystkie siły techniczne polskie w Sta- 
nach Zjednoczonych, spogladajaee coraz cześciej 
w stronę Polski, której rozwój gospodarczy, choć po- 
wolny z powodn ogólno - światowego kryzysu, postę- 
puje jednak stale naprzód, powodując zapotrzebowa- 
nie sił fachowych inżynierskich, z doświadczeniem 
zdobytem zagranicą. 


Stowarzyszenie nasze sporządza obeenie listę tych 


wszystkich, którzy bądź to obeenie, bądźteż w przy- 
szłości mają zamiar wyjechać na stałe do Polski 


i pracować wśród swoich i wzywa tą drogą wszystkich 
inżynierów i techników o przysłanie swych adresów, 
z podaniem szkół i praktyk, pod adresem naszego Sto- 
warzyszenia, które sporządzi ogólną listę. według za- 
wodów i za pośrednictwem prezesa, inż. W. W. Ko- 
sicklego doreczy do rak komepetentnych związków 
technicznych w Polsce, które zajmą się ogloszeniem 


w pismach technicznych i lokowaniem na waknjące 
posady. 
Pierwszeństwo w tym wypadku mają ezlonkowie 


Stowarzyszenia, organizacji, która przez ośm lat usil- 
nej pracy zadzierzgnela węzły przyjaźni, pomiedzy ze- 
spolem inżynierów - polaków w Stanach Zjednoczo- 
nych i w Polsce i która pracuje wydajnie na polu ści- 


ślejszego zbliżenia i wspólżycia spolecznego synów, 
tej samej matki. 
Stowarzyszenie wystepuje w obronie interesów 


tutejszych członków, reprezentuje inteligencje techni- 
czna polską, zarówno u społeczeństwa amerykańskiego, 
jak i polskiego i posreduiczylo niejednokrotnie i poma- 
galo w lokowanin studentów polskich, przybywają- 
cych na studja do Ameryki, uzupełniając pracę Pnn- 
dacji Koseiuszkowskiej, znanej całej tutejszej Polonji. 


Kilka słów o modernizacji pędni (transmisji) 


Już od dłuższego czasu, a specjamie w ostatnich 
latach, uwidocznia się w kraju naszym szybki postęp 
elektryfikacji; w związku z tem zjawiskiem zmieniła 
się sama zasada budowy pędni, t. j. urządzenia do prze- 
noszenia siły od silnika do maszyny roboczej. 

Zamiast całego szeregu pośrednich linij pednia- 
nych z kołami linowemi i pasowemi, stosuje się obec- 
nie w większości wypadków bezpośrednie połączenie 
szybkobieżnego silnika nawet z wolno chodzącą ma- 
szyną roboczą, względnie grupa maszyn roboczych za 
pomocą przekładni zębatych lub ślimakowych pojedyń- 
czych lub podwójnych, wreszcie za pomocą kół paso- 
wych o dużem przełożeniu z zastosowaniem napręża- 
czy. 

Znana i renomowana firma krajowa: Spółka Ak- 
cyjna J. JOHN w Łodzi (własne biuro i skład w Po- 
znaniu), nie szezędząc kosztów i wysiłków, zwróciła 
baczną uwagę na te działy produkcji, t. j. kola zębate 


i naprężacze. Przy bardzo starannej obróbce kół zę- 
batych na specjalnych frezarkach i heblarkach oraz 
celowej konstrukcji przekładni zębatych i ślimakowych 
w skrzyniach oliwnych, osiaga ona wyjatkowo: wysoki 
współczynnik pożytecznego działania, zupełnie ciehy 
bieg, długotrwałe i sprawne działanie, 

Naprężacze bndowane z wyborowego żeliwa na za- 
sadzie długoletniego doświadczenia z krazkami na kul- 
kach spełniają swoją rolę bez zarzutu, t. j. zmniej- 
szają straty przy przenoszeniu sily oraz równoważą 
bieg urządzenia. 

Firma J. JOHN w ostatnich latach zmodernizowa- 
ła cały swój dział pędni, zastosowywujae w całej roz- 
ciągłości najnowsze w tej dziedzinie badania, jak pra- 
kiyezne, tak i teoretyczne. 

Śmiało rzec można, że wyroby tej firmy nie uste- 


pują w niczem wyrobom najwięcej znanych w tej spe- 


cjalności firm zagranicznych. 
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. Kierując sie zasadą usamodzielnienia naszego ży- 
eia gospodarczego, firma J. JOHN wprowadziła na 
rynek polski te artykuły, które przedtem były wyko- 
nywane wyłącznie przez tirmy zagraniczne, a wiec: 
walce twardzone dla maszyn młyńskich i hutniczych 
oraz płaszcze ceglarskie; w dziale zaś specjalnym gła- 


Nowe Książki 


Inż. Eugenjusz Porebski. „Nowoczesne metody na- 
prawy samochodów“ oraz silników używanych w plu- 


gach motorowych i traktorach z 250 ilustracjami. 
Warszawa. Nakł. Instytutu Szerzenia Praktycznej 


Wiedzy Przemysłowej 1981. 

Pojawienie sie tego dzieła w naszej ubogiej litera- 
turze technicznej powitać należy z rzetelnem uznaniem. 
Inż. Porębski, antor całego szeregu dzieł technicznych 
pierwszorzędnej wartości, w książce tej daje tak wy- 
ezerpujace wskazówki w naprawach silników, jak 
i wszelkich wogóle części samochodowych i traktoro- 
wych i to z zastosowaniem najnowszych metod, że win- 


Stal na wystawie budowlanej 


Hala 8-ma wystawy budowlanej w Berlinie mieści 
grupe wystawowa p. n. „stal“. Z racji wystąpienia na 
wystawie stali można ustalić pewną linję rozwoju bu- 
downietwa ezasów powojennych. uzewneirzniajaea sie 
we wzroście wspólnych interesów budownietwa stalo- 
wego z inuemi dziedzinami budownietwa. W przewa- 
Zzajacej cześci pokazuje się zastosowanie stali w budo- 
wnietwie stalowo-szkieletowem. Z konieczności musia- 
ty sie rozwijać odpowiadające warunkom budownietwa 
szkieletowego materjały wypełniające. Oba te elemen- 
ty nowoczesnego budownictwa znajdujemy wobec tego 


na wystawie budowlanej w ścislej łączności. Główne 
miejsce w grupie stal zajmuje stoisko niemieckiego 
Związku Budownietwa Stalowego, który objął reży- 


serje w tej grupie. 


Rdzeń wystawy stanowi grupa 6-cin potężnych słu- 
pów stalowych, monumentalnych filarów dwuteowych 
o przekroju 1.25 m. Swiadeza one o znaczeniu i zdolności 
produkującej przemysłu stalowego w dziedzinie budo- 


wnictwa. “Cztery z tych słupów są świetnymi okazami 
niemieckiej techniki waleownianej. Dwa najgrubsze 


słupy dają również dowód, że technika spawania — 
w tym wypadku celem uzyskania wielkieh dwuteówek 
— przyczyniła się do szybkiego rozwoju budownictwa 
stalowego, gdyż takie duze przekroje nie mogą być obe- 
cenie jeszcze walcowane. Takie profile o dużych prze- 
krojach otworzą nowe horyzonty dla budownietwa sta- 


lowego, jak n. p. dla przebycia wielkich rozpiętości 
i możności wnoszenia wysokich budowli. Artystycznie 


ułożony pas fotografji — obrazów ciągnie się dookoła 
stoiska. Obrazy te ujawniają dobitnie piękno budowli 
inżynierskich, Widoki wykonywanych budynków 
szkieletowych uwypukłają zalety stali jako materjału 
budowlanego, w szczególności korzyści na wadze, na 
powierzchni użytkowej i dobrem oświetleniu pomie- 
szczeń. 


Postęp w badaniach konstrukeji stalowej i bada- 
niach materjałów znajduje swój wyraz w tem, że na 
miejscu stosowanych. dotychczas maszyn do badania 
wytrzymałości, które ustalają zachowywanie się ma- 
terjału przy statycznych: obciążeniach używa się coraz 
cześciej maszyn do badania dynamicznych wpływów 
podczas eksploatacji. Pręty próbne poddaje się w tych 
maszynach tysiącom różnych naprężeń, aby ustalić 
w niedwuznaezny sposób wytrzymałość stali w najnie- 
korzystniejszych wypadkach obciążenia. W dostępnej 
formie przedstawia się próby wytrzymałościowe na 
drgania. Specjalna maszyna do wstrząsów wywołuje 
na modelu mostu z odpowiedniemi prętami próbnymi 
odnośne drgania. Aczkolwiek nowoczesue sposoby ba- 


dziarki (kalandry) dla przemysłu włókienniczego i pa- 
pierniczego do różnych celów. | 

Wreszcie dział obrabiarek tej firmy wykonywa to- 
karki i wiertaki różnych wielkości dla napędu z linji 
pędnianej oraz bezpośrednio z motoru. 


na ona znaleźć się w każdym warsztacie samochodo- 
wym, a nawel. w rękach każdego właściciela samochodu 
czy traktora. Napisana niezwykle przystępnie tak, że 
zrozumie ją nawet i laik, opatrzona przytem w 250 ilu- 
stracyj doskonałych, dających dokladny obraz każdej 
części silnika, ezy samochodu jak i sposób ich naprawy, 
jest dzielem, które pod każdym względem nie ustepuje, 
jeśli nie przewyższa najlepsze tego rodzaju podreezni- 
ki zagraniczne. Instytutowi Szerzenia Wiedzy Prak- 
tycznej za wydanie tego dziela należy się głębokie 
uznanie. 


w Berlinie 1931 r. 


dania budza w pierwszej linji zainteresowanie kòt fa- 
chowych, to jednak także laiew odnoszą wrażenie bez- 
warunkowej i absolutnej pewności konstrukcji stalo- 
wych. 

Nie zapomniano również o filmie jako doskonałym 
środku nauczania. Techniczne szkoły, które odwiedza- 
ją licznie wystawy, jak również inni zainteresowani 
maja okazje śledzenia produkcji, przeróbki w stosowa- 
niu stali. włącznie aż do ukończenia montażu wielkich 
budowli. 

Dookola tego centralnego stoiska ugrupowaly sie 
różne firmy budownictwa stalowego jak również firmy 
wytwarzające stalowe okna, drzwi, sufity, siatki itd. 
Pokazuje sie tutaj różne modele wykonanych budyn- 
ków stalowych przy uwzgleduieniu lieznych problemów. 
które stoją w ścisłym związku z nowoczesnem budowni- 
ctwem stalowem. Równocześnie odbywają sie podczas 
wystawy specjalne kursy spawania stali zarówno spo- 
sobem elekiryeznym jak i autogenicznym. Zetknięcie 
sie różnych systemów, firm i osób wywołuje żywą Wwy- 
mianę zdań i doświadczeń o stali, eo przyczynia się zna- 
komicie do podniesienia technicznego poziomu i do 
utwierdzenia teoretycznych podstaw. Tutaj też za- 
jela miejsce „Poradnia dla zastosowania stali”. Zmaj- 
dujemy tam ogólny przegląd materjałów budowlanych, 
wytwarzanych przez przemysł zelazo-wytwórezy i prze- 
twórezy. Zainteresowane kola mogą się poinformować 
w stosowaniu stali w różnych dziedzinach budownietwa: 
Wystawiono wszysikie wchodzące w “rachube profile 
dla budownietwa stalowego wysokiego i malego, dla 
wodnego, kopaluianego jak również dla elementów bu- 
dowlanych i mebli stalowych. Wzrastające znaczenie 
materjałów wypełniających znalazło uwzględnienie 
w specjalnem stoisku w grupie „stal“. Dzięki pomysło- 
wości w ustawianin małych budynków szkieletowych 
pokazano wszystkie szezególy celowych sposobów wy- 
pełniania szkieletu w różnych fazach budowy. 

Na wolnym terenie stoją obok potężnych maszyn 
budowlanych domki i garaże stalowe. W części po- 
święconej wsi spotykamy silosy stalowe, dachy kryte 
blachą, stalowe urządzenia obór i liezne maszyny rol- 
nieze. 

Próbna droga reprezentnje stosowanie siatek dru- 
cianych w budowie dróg. 

Na wystawie hudowlanej w Berlinie zwraca ogólnie 
mwage silne współzawodnietwo różnych materjalów bu- 
dowlanyeh. Po jej zwiedzenia można się nauczyć 
i przekonać, jaki szalony i celowy postęp dokonał się 
w ostatnich czasach zarówno w formie architektonicz- 
nej. konstrukcji jak i materjalach używanych w no- 
woczesnem budownictwie. 
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Wycieczka na Poiesie 


. Stowarzyszenie Członków Kongresów Gospodarki 
Wodnej w Polsce organizuje w czasie od 15—17 sierp- 
nia 1981 r. trzydniową wycieczke na Polesie. 

Program wycieczki, dla której punktem zbornym 
będzie Brześć nad Bugiem, przedstawia się następu- 
jaco: 


15 sierpnia 1931 r. — Zwiedzanie budującego się jazu 
na Bugu w Brześciu i wodnego wezla brzeskiego 
aż po jaz na Muchaweu. Zwiedzenie Biura Proje- 
ktu Meljoracji Polesia i przejazd koleją na noc- 
leg do Pińska. 

16 sierpnia 1981 r. — Przejazd statkiem po Prypeci od 
Pińska w dół po Mosty Wolańskie i powrót tą 
drogą na nocleg do Pińska. 

17 sierpnia 1981 r. — Zwiedzanie Pińska. przejazd stat: 
kiem po wodach węzła Pińskiego (Strumień—Pro- 
styr), rozwiązanie wycieczki w Pińsku, skąd po- 
wrót dowolnym szlakiem kolejowym do domu. 


Koszta uczestnictwa w wycieczce (bez przejazdów 
kolejowych, hoteli i utrzymania), na co złożą się koszta 
przejazdu autobusami i statkiem, wyniosą: 

dla członków Stowarzyszenia i towarzyszącej im 
rodzinie — 20 zł od osoby; 

dla nieczłonków Stowarzyszenia — 25 zł od osoby. 


Koszt całodziennego utrzymania wraz z noclegiem 
wyniesie 12—-15 zł od osoby. 


Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje do dnia 31-go 
lipca 1931 r. Sekretarjat IKomisji Organizacyjnej Na- 
rodowego Kongresu Żeglugi w Warszawie, ul. Solee 
nr. 2 — Zarząd Dróg Wodnych, tel. 9-17-32, dokąd należy 
się również zwracać o wszelkie wyjaśnienia. 

Komisja Organizacyjna Narodowego 


Kongresu 
Żeglugi Warszawa, dnia 12 lipca 1931 r. 


Komunikat 
Ministerstwa Robót Publicznych 


Egzaminy na mierniczych przysiegłych. 
W myśl $ 26 rozporządzenia z dnia 26 lutego 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 208) zawiadamia. się, że egzaminy na 
mierniezyeh przysięgłych w terminie jesiennym rb. 


odbedą się dla kandydatów przynależnych pod wzglę- 
dem  terytorjalaym do lKomisji Egzaminacyjnej 
w Warszawie w pazdzierniku br. Blizsze szezególy, 
jak termin, lokal i godzina rozpoczęcia egzaminu, be- 
da podane pisemnie każdemu poszczególnemu zgł0szo- 
nemu i dopuszezonemu do egzaminu kandydatowi. 


Równocześnie przypomina sie, że w myśl $ 7 na 
wstępie powołanego rozporządzenia leds diei, którzy 
pragną być dopuszczeni do egzaminu w terminie je- 
siennym, winni złożyć w ciągu sierpnia br. na rece 
Sekretarza Komisji Egzaminacyjnej w Warszawie, 
ul. Chałubińskiego róg Hożej, gmach Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych. należycie udokumentowane podanie 
($ 8 wspomnianego wyżej rozporządzenia) oraz pokwi- 
towanie wpłaconej taksy egzaminacyjnej (konto P. K. 
O. Nr. 30 491). 


Tam też można nabyć wykaz ustaw, rozporządzeń 
i przepisów, wymaganych przy egzaminie. 


Sprostowanie 


W numerze 6 Techniki i Przemysłu zaszly następu- 
jace omyłki druku: 


Str. 9 szpalta prawa. 


2 è wiersz 23, zamiast: nalezaca 
do mieszania, winno byé: 


nalezaea do mieszkania. 
Sir. 11 szpalta lewa, wiersz 10, 


wymiary 
2X4 m, winno byé: wymiary 4X4 m. 


zamiast: 


dm XX EE EE Ee 


Sprzedam automobil marki „Chrysler“, amerykan- 
ski, bardzo male uzywany, w doskonalym 
chanicznym. —  Sześciocylindrowy, typ 
(roadster) dwuosobowy, w tyle dodatkowe 


stanie me- 
sportowy 
siedzenie 
zamykane na ‘dwie osoby (rumble seat). Oddam za 
8000 zł. Odpowiedzialnej stronie ewentualnie do do- 
wolne splaty. Adres wskaże Administracja „Techniki 


i Przemysłu”. 


Przewodnik Adresowy 


BUDOWLANYCH MATERJAŁÓW SKŁADY 


„Hurt Polski* 


Okucia — Gwoździe — Śruby i wszelkie na- 
rzędzia budowlane. 
Poznań, ul. Wrocławska 9. 


BRUKARSKIE ZAKŁADY 


Józef Jóźwiak 
Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i bru- 
karskich. — Prace brukarskie, ziemne, ka- 
nalizacyjne. — Dostawa materjałów bruko- 
wych i żwirów z własnych zwirowek. 
Ul. Górna Wilda 47. Tel. 16-04. 


BUDOWNICZOWIE 


Czesław Szyperski 
Budowniczy. 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich. 


| ul. Słowackiego 10. Telefon 61-64. 


Tel. 15-81. 


K. Sowiński 
Budowniczy. 


ul. Fr. Ratajczaka 37. Telefon 38-41. 
Winiary, Szydłowska — Tel. 37-41. 


Wojciech Paetz 


Najwiekszy skład drzewa w Poznaniu. 
Poleca drzewo budowlane, stolarskie i koło- 
dziejskie. Ul. Przemysłowa 28b. Tel. 14-12. 


CEMENTOWYCH WYROBÓW FABRYKI 


Kerament Polski 


Fabryka Wyrobów Cementowych, Kamienia 
See Marmuru i Piytek Glazurowych 
ul. 3-go Maja 3a. — Tel. 14-63. 


DROGERJE I SKLADY FARB PRZEDSIEBIORSTWA BUDOWLANE 


۲ ki i ۲ à 
Gzmiewi e Bakowski i Smolibowski 


a LAK, Przedsiębiorstwo Budowlane i Inżynierskie. 
RE A Czepczyński Telefon 33-15 Fabryka obróbki drzewa z zakresu budowla- 
JRR ES: EEN nego i wnetrz, zwlaszeza okien, drzwi i scho- 
j dów. — Poznań, ul. Niska 32 — Tel. 20—80. 
DRUCIANE WYROBY سس‎ E 


Kocent & Gozdziewicz 


,Drutownia — Poznań | Dawn. Th. Klose, Poznań, Sew. Mielżyń- 
Fabryka Siatek, Plotów i Wyrobów Dru- skiego 23, tel. 31-86. — Budowa nawierzchni 
cianych — Poznań, św. Marcin 45a. Tel. 24-01 asfaltowyeh. Smolowanie dróg bitych. Fa- 
Siatki 4- i 6-katne — Rabie — Arfy do prze- bryka przetworów asfaltowych. Budowle 
siewania. Specjalność: Wszelkiego rodzaju betonowe i żelbetonowe. Budownictwo po- 
plotowe ogrodzenia druciane wł. ustawienia. dziemne. Fabryka wyrobów cementowych. 

= ۳ 
INZYNIEROWIE BUDOWNICTWA SLUSARSKIE ZAKLADY 


A. Urbanowiez 


Slusar MA SARA ee — Warsztat reparacyj- 
— Okuwanie budowli. 


Inz. Lucjan Ballenstaedt 
Wierzbięcice 8. — rel. el. 19- 09. 


ELEKTRYCZNE ZAKLADY Górna Wilda 55: Tel. 68-30. 
Henryk Liberski Józef Topolski 

Zaklady elektro- mechaniczne, nawijanie mo- sitean dowi sna. Se Warsztat Repa- 

torów elektr. naprawa wszelkich aparatów. | racyjny —  Okuwanie Okien i Drzwi. 

Poznań, św. Marcin 14. Tel. 12-45. | Górna Wilda 97 Telefon 13-21. 


Mieszkamie: Strumykowa 6. 


IZOLACYJNE ZAKŁADY RZEŹBIARSKIE ZAKŁADY 


Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Izolacji |. 7 Dużewski St. 
i Konserwacji Dachów Mistrz Rzeźbiarsko-Sztukarski. 
Dąbrowskiego 48. Telefon 10-50. Modele Architektoniczne — Prace Sztuka- 
aeeoe I BRUCE (HZ ORDER e eT ee torsko-Dekoracyjne — Rabie — Sztuczny 
MALARSKIE ZAKŁADY Marmur — Oltarze — Figury — Prace 


0 — ea ase w Prawdziwym i Sztucznym Kamieniu. 
| WI Duszyński Marsz, Focha 86. _ Tel. 66-26. 


Mistrz Malarski. Prace Malarskie i La- SANITARNE INSTALACJE 


kiernieze. — Waly Królowej Jadwigi 3a. 
J. Herczyński 
Zakład Instalaeyj Sanitarnych. ۰ 
Dabrowskiego 69. Tel. 68-23. 


MELJORACYNE BIURA 


Inż. Józef Brelińsk i Sp. z ogr. odp. 
Biuro Meljoraeji Roln. i Pomiarów Goen. SZKLARNIE 


kone. przez Min. Roln. i D.P. na cala Rzecz- 


pospolitą. Ste Przeezniea 7. Tel. 63-51. M. Jaskólski 
Szklarnia artystyezna 1 budowlana. 
: Wi XC c mei Poznań, sw. Marcin 54. Tel. 25-73. 
Biuro Meljoracji Rolnych tw ATR 
St. Landkowski X4 
Poznań, Plac Wolności 11. Tel. 17-51. STOLARSKIE ZAKŁADY 


MEBLI FABRYKI Okna i drzwi wykonują 
Zjedn. Zakł. Stolarskie 
| Józef Sroczyński J. Witajewski — T. Wojciechowski 
labryka Mebli Artystycznych. j Poznan, Wybickiego 13/14. — Tel. 73-49. 


| Poznań, Plac Wolności 2. 
MIERNICZY PRZYSIĘGLI 


Inż. J. Romański 
Przysięgły Mierniezy. 
Ul. Grunwaldzka 15. 


Stanisław Drygas 


Stolarnia Budowlana i obróbka drzewa. 
Poznań, ul. Piaskowa 2/8. Tel. 81-90. 


Tel. 64-91. Koraszewski i Marweg 
Wyroby drzewne, posadzki dębowe i bukowe 


PRZEWOZOWE I OPAŁOWE PRZEDSTĘB. Poznań, Plac Wolności 14a. ا‎ 


Henryk Papke 


Przedsiebiorstwo przewozowe i opalowe. 
Najkorzyst. źródło zakupu żwiru, piasku, 
dla przeds. budowlanych z własn. ¿żwirowni 
w Lubaszu. Dostawa węgla, koksu, drzewa, 
ceny konkurencyjne. Grobla 28. Tel. 58-97. 


ŚWIATŁOGRAFICZNE ZAKŁADY 


Planografja 
Światłokopje — Cynkodruk — Nowocześnie 
urządzone Zakłady Światłograficzne. 
wł.: Teodor Rozynek, ul. Gwarna 1l. 


EET اد و‎ DEE EE I I 1 TRE ee 
Bronzowy medal Panstwowy 
P. W. K. 1929 


Mały złoty medal P. W. K. 1929 


Fabryka Ogrzewan Centrainych i Urzadzen Zdrowotnych 
سس‎ założona 1903 r. س‎ r 


tel 2068 POZNAŃ, ŚW. MARCIN 26  : 207 


Projektuje, wykonuje i naprawia: 


O. a St. HEDIN 


INŻYNIEROWIE 


Centralne ogrzewania i wen- 
tylacje Suszarnie Ciepłą wodę. 
Pralnie mechaniczne. Kuch- 
nie masowe. Wodociągi. 
Pompy. Łazienki. ۰ 
Kanalizacje. Urządzenia ia- 
boratoryjne i operacyjne. 
Zakłady gazowe. 


Hurtownia wszelkich artykułów 
instalacyjnych. 


Z. Ulatowski 


Mistrz malarski 


Poznań, Plac Wolności nr. 6 
Telefon 10-79 Rak założ. 1906 


przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich 


Edmund Rychiicki 


budowniczy Wykonuje wszelkie prace w za- 
kres malarstwa wchodzące su- 
miennie, akuratnie i gustownie 
Założone w r. 1925 Założone w r. 1925 


Pierwszorzędne polecenia 
Ceny niskie 


En Vie دض وس‎ 


Daje do 3 wyraznych kopij i 
oryginał pisany 


atramentem 
Nadaje się wybitnie do kores- 
pondencji i księgowości prze- 
bitkowej. Zaleca się swą este- 
tyczną formą i solidną konstruk- 
cją (z najlepszego materjału). 

Niezbędne dla EE 
Cena pióra. ... . Zl. T— 
Stalówka zapasowa. . Zl. 0.60 
Podstawka metalowa . Zł. 4.— 


Arnold Majzner 
(Samtdnapttniat2) Warszawa — Leszno e Tel. 41006 


idealnie lekko pisze Jeneralna reprezentacja 


UPON 


PIKARGY 


PiÓRO 
WIECZNE 


OWA 


POZNAN 
Biuro: ul. Skryta 7 I ptr. 


Składnica: ul. Matejki, narożnik Konopnickiej 
Telefon 65-84 


Konto bankowe: Bank Zw. Sp. Zarob. Poznań 


BEES 111111001 11111011 W O AMT 


UDO 


Dostarczamy 


o d ! e w y lano- 


Dostarczamy 


k ute (Temperguss) 


„UNIA ZJEDN. FABR. MASZYN W GRUDZIĄDZU 


Podejmujemy się również dostawy odlewów żeliwnych (szarych) wa- 
gi do 2000 ka. jak niemniej drobnych do masowej fabrykacji. 


żądajcie 
ofert E 


WIELKOPOLSKA CENTRALA ŻELAZA 


ESTEREICH KACZMAREK 


0۴ 


o ریا بر با یرت‎ e a Cu ur [uu Cu Cu ی اب‎ Cu ییا یا‎ Cu Lu e 


Poznań, ul. św. Marcina 21 
Telefony: 3021, 3857 i 4005 
skrz. poczt. 175 


Oddział Skalmierzyce - Nowe 
telefon 44 


DOSTARCZA 
żelazo, Bednarkę, 
Dźwigary, Stal itd. 


materjały budowiane 


at ra s Ut a A ty Ee rgo cit‏ ریا 


M 


E 
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TUA 


PLANOGRAFJA 


wł.: TEODOR ROZYNEK 
ul. Gwarna 11 POZNAŃ Tel. 37-47 


Reprodukuje: Plany — Rysunki — Wykresy 

Mapy — Dokumenty i t. p. w różnych bar- 

wach, w każdej ilości. Ceny bezkonkurencyjne 
ERN GUIDE ABE UAI EEN 


سس 
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Warunki zarówno co do ceny dostawy, 
oraz płatności przystępne. 


Zadajcie 
ofert ! 
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Przedsiehiorsiwo 

KEE 

Rohół 


Budowlanych 


UR MICHALSKI 


POZNAŃ 


Wały Kazimierza Wielkiego 11 
Telefon 2897 


lale] 


a Bet E E seta RESI e 


Drukarnia Techniczna 


Poznan 

27 Grudnia nr. 5 

CSM‏ سس 
ar et‏ و Ke NM CU‏ 


Poleca ste do wykonywa- 
nia wszelkich druków. 


"Budowlanej RZ Targów wsc hodnich w Se 
| we Lwowie i w Wilnie w 1930r. — a po A 
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zeciekania, wstrzymuje | ` 


i padkach, jako to: 
izolaci rezerwoarów, : v, kanałów, basenów, tuz | E 


2 ٤ neli, tarasów, fasad i _undanientów, 


|Hvdrofuge „Castor! dodaje się do zaprawy Ee | 


“W Londynie przy placu Piccadilly Circus największa z istnieją- 
cych kolei podziemnych została. uszczelniona Hydrofuge „Castorem“ ` 


| Posiada: na składzie: Przedsiębiorstwo Budowlane sa 


° MAURYCY dc | 


, WARSZAWA, 1 nr. 73 Tel. .827-95 Lë 
"KRAKÓW, Biura „Kastor“, Rynek Kleparski nr. 8 Telefon 102-18 DANG 
W I L N O, Biuro Handlowe M. Jankowski, $-to Jańska nr. 9 ` 3 
 KATOWICE, inżynier Kazimierz Wretowski, Generała Zajączka nr. 19 Telefon u- ap 
PO z WA m anan Wt. Size: 70 MIE nr. 3a xn 31-93. ۱ 


MY um ES M m iuum mmu d wm imam "T T 


ج 


— 


. Poznań, Droga Dębińska 35 tel. 55-12 — 
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NASZYM cem PAN poBRZE UBRANY | 


e 
Poważna, solidna, na nowoczesnej zasadzie „SŁUŻBY odbiorcom“ 
oparta firma, nie reklamuje sie, by za wszelką cenę zbyć swój towar, lecz by przez reklamę, opartą 
na prawdzie, stworzyć atmosferę zaufania klijen teli do siebie. 
Jeżeli więc rekłamujemy się konsekwentnie, czynimy to w Świadomości, ze bez reklamy, 
poważnie pojętej przedsiębiorstwo nowoczesne obejść się nie może. 
Czynimy to dalej dlatego, by powszechnie pobudzić zainteresowanie dla naszej, słynnej 


z dobroci i niskich cen GARDEROBY MĘSKIEJ 


Wówczas bowiem przekona się każdy, że TAK DOBRY TOWAR NALEŻY POLECAĆ, 
BY DOTARŁ DO NAJSZERSZYCH WARSTW CZYTELNIKÓW NASZYCH OGŁOSZEŃ. 
Bowiem -— jak. powtarzamy — zadaniem naszem jest: 


AŻEBY KAŻDY PAN BYŁ DOBRZE UBRANY 


WYKWINTNA GARDEROBA MĘSKA, GOTOWA I NA MIARĘ 
Specjalność: PALTA w najmodniejszych fasonach. 


Olbrzymie składnice materjałów w najnowszych deseniach. — Kurtki skórzane — Futra stale na składzie. 
POZNAN 
26-07, 54-25, 
54-15, 21-71. 
1-szy magazyn: Ratajczaka 2. Wykwintna odzież. 3-ci magazyn: Wrocławska 15 
2-gi magazyn: Wrocławska 14. Pierwsz. garderoba. (po schodkach). Odzież popularna! 


SP. AKC. 


rednie 


Naprezacze 


Koła zębate i ślimakowe 


Waice iwardzone 


stadziarki (Rulandry) 
Tokarki i wiertarki 


| 
| Biuro własne i skład 


w Poznaniu 
ut, Św. Marcin 18 


Montaż przekładniczołowychdwustopniowych | tel. 24-26 
w skrzyniach oliwnych. 


Czeionkami Drukarni Technicznej w Poznaniu, ul. 27-go Grudnia 5. — Tel. 22-40. 


